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nych klaczy spada przy sztucznym unasienianiu to na-
leży do pewnych okoliczności związanych z tą metodą.
Łączy się ona w pierwszym rzędzie z wprowadzeniem
nasienia wprost dc macicY, które w naturalnym akcie
parzenia zwierząt w głównej masie złożone zostaje
w pochwie. Pewne korzyści oddaje wprowadzenie glu-
kozy do macicy oraz skład rozcieńczalnika posiadający
najwłaściwsze pH dla żywotności plemnika. Uzupełnić
to może te ;rarunki natura]ne jakich często brak
w drogach rodnych. Samo sztuczne unasienienie zmu-
sza także ]ek. wet. na punkcie inseminacyjnym do ba-
dania nasienia, jeqo oceny, d9 ciągłej kontroli repro-
duktora tak pod rvzględein jego zdrowia jak wartości
rozpłodowej. Tym samym dokonuje się to co należy do
pierwszych wskazań pruy zwalczaniu niepłodności
u klaczy, a co najczęściej nie jest uwzględniane przez
kolegów w terenie,

Nieustanna kontrola obu paLrtnerów, badanie narządu
rodnego przed kryciem i eliminacją od krycia przy
stwierdzeniu pewnych zmian, badanie przez odbyt kla-
czy i ustalenie najlepszego okresu krycia tworzą głów-
ne zalety sztucznego unasieniania, Pozwa]a ono rów-
nież na uniknięcie chorób hodowIanych oraz chowu
krewniaczego dzięki selekcji reproduktorów i Cokład-
nym prowadzeniu rejestró-w.

Tak w dyspozycji wyglądają zręby przejawów nie-
płodności u klaczy. Jak wynika z nich przestrzeganie
warunków prawidłowego chowrr tak u samca jak sa-
micy, ściślejsza kontroIa aktu krycia, przestrzeganie
zalządzeń sanitarno-wet., współpraca lek. wet, ze służbą
zootechniczna i rolną stanowi pierwszą i główną grupę
wskazań. Dluga ocinosi się do sumiennego badania
narządlr rodnego obu partnerów, do rejestrowania tych
zmian, leczenia i kontroIi jego, do wyboru takiej me-
tody i środków, których działanie nie opiera się na
wzlokowym efekcie, ale obiektywnych wynikach. Oce-
rla tych wyników i użytkowania ich w stosunku do
podobnych przypadków przy równoczesnym uwzględ-
nieniu zoohigieny zmienią dotychczasowe wyniki ocze-
kiwane przez stadniny i P.G.R.

FR. WANDOKANTY, J, UTZ§.,_ J. K9fZ
WPŁYW HYDROLIZATOW Z ZAGWI

BRZOZOWEJ - POLYPORUS BETULINUS
I GUZA BRZOZOWEGO - PORIA OBLIQUA
NA KOMÓRKI NOWOTWORÓW ZŁOSLIWYCFI

z zakładu Anatomu Patotoglcurej wSR, wrocław
Klerownlk: Prof, dr Aleksandet zABĘ,zEwSKIz za,kładu. chemii Fizjologlcznel wsR, wrocław

Kleroqrntk: z. Prcf. dr I'ranclszek WANDoKANTY

Przepnorwadzając analizę chemiczną różnych hub
i żagwi w Zakładzie Chemii Fizjologicznej stwierdzono,
że wyciągi wodne żagwi brzozowej i guza brzozowego
po zagotcwanirr posiadają wybitne własności hamo-wa-
nia mitozy, przy czym doświadczenia przeprowadzano
na kiełkujących roślinach. Otrzymane wyni[i zachęciły
do dalszych doświadczeń, a w szczegóIności do obser-
wacji nad zachroiwarriem się komórek nowotworów złoŚ-
liwych i ich reakcji na podaż WyciągÓW żagwi i guza
brzozowego.

Doświadczenia przepr,owadzano na suce lat 6, rasy
owczarek alzacki, u której stwierdzcno, klinicznie
i badaniem histo-patologicznym gruczulako-raka-adeno-

ami w skórze

trzy tazy po

1izat sporządzano w następujący ,norf#"$,3' TJ"?:i;
na tarku około 30 g żagwi i huby gpltowano przez IO
minut w pięćset mI wody.

Hydrolizat zacz.ęto podawac pel os prd dnia 20.II.54 r.
orar pobierano skra-wki co 30-ci dni z różnych miejsc

|za nowotworowego. skrawki bezpośrednio, po pobra-
niu tltrwalano w 50/t, formalinie, sporządzono z nich

seryjne preparaty parafinowe, kióre barwirorrro metodą
Hańsena i H. E. Badania histo-patologiczne przeprowa-
dzano w Zakładzte Anatomii Patologicznej WSR
Wrocław.

Po 3-ch miesiącach stwierdzorro klinicznie plclplawę
Sta , a przylost
I]a naj kości po-
ma nił a fltrktrt-
jąc skó miernyn
irii ptz rrbsti.ncja
serowata bezprostaciowa,

omówienie obrazu

falis zy którymi spotykamy nieliczne naczy-
nia wypełnione czerwonymi ciałkami krwi
oraz o różno kierutrkowym przebiegu prze-
wody gluczołowe, wysł
wym rramnażającym się
pęcherzykowatych bog
l:raz obfite, drobnokom
dyńcze delikatne wiązki tkanki łącznej odchodząc od
torebki wnikają wgłąb grrza dzieląc go na,poszczegól-
ne zraziki. Zrazlki te składają się z całego szeregu
przewodów , wyŚcielo-
ńych jedno rst ającym się
nabłonkiem z ażnie krąg-

jącej między dami miąższu nowo-
twolowego. gruczołrotwych prze-
ważnie drob e lub rozgałęziające

Ryc. 1. lvyci Szy, budowa
gr"ńzorako -ra z ! ymi ko-
ńórxamiooścliskąpą

ilością podścieliska.

Całość odpowiada gruczolako-rakowi nriąższowemu
wychodząceńu z grLrczclłu mlecznego (adeno-clrcinoma
solidum).
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F,yc 2 b). powiększanie się
nowotworowych a). rozpad
cż,vc}r c) Zastępczy r@rcst

i mianl ]ł- clreljiżmi€ komórek
ich i tworzenie ognisk martwi-
tkanki }ącznej podścielisko§/ej

rc]bmulowuje poszczególne zespoły rozpadających się
homórek no,wotwolowych. W obszarach tych stosun-
kowo dobrze unaczynionych wyżej opisane lrcrnórki
ulegają powiększeniu, stają się komórkami dużyr_ni
o jasnej protoplaźmie i pęcherzykowatyn, słabo bar-
wiącym się jądrze. Kromórki te rozpadając się drogą
martwicy rozpływnej tworzą ogniska martrł,icze wypeł-
nione bezstrukturalną, drobnoziilnistą m.asą, w której
możemy zauważyc resztki delikatnego zrębu łączno-
tkankowego, (Ryc. 2, 3, 4).

Podobne zmiany doiyczą również poszczególnych
przewodów nowotworowych, w których namnożone
nabłonki ulegają rozpadowi, zaś światło tych przewo-
dów zostaje wyścielone wtórnie namnażającymi się
komórkami płaski,nri o wydłużonych, wrzecionowatych
jądrach, Komórki tc budową swą, układem i barwliwo-
ścią odplcrwiadają prawidłowym komórkom koszyczko-
watym przewodów gruczołowych. W wycinkach pobra-
rrych w 60 dni od chwili podawania zwierzęciu wy-
ciągu wodnego z żagwi brzozowej stwierdza się idąc
od prowierzchni guza zr.aczr'y rozrost tkalrki łącznej,
której włókienka układające się w pęczki wrastając

poszcz owotworu.
wśród ię wiązek

tykamy komórek
tóre ul (Ryc. 5),

Ryc. 5 a). rozrost młodoclanej tkanki łącznej. b) Dosrcże-
cólne] nleliczne gruDy of"Tff3§r.ncwotworowyclr u_legające

W pozostałych obszarach, szczególnie dobrze unaczy-
nionych komórki nowotworoŃve ulegają zllacznemu po-
większeniu, przybierają kształt przeważnie owalny,
plazma ich staje się drobnoziarnista, kwasochłonna, zaś
jądra banieczkowate ubogie w chnconatynę jądrową sła-
bo wychwytują barwiki zasadowe. Komórki te ulecTają

martwicy ąc duże
z mas ściętego
oraz fr ej sieci

tkankowe c. 6).

F,yc. 6. llozpad m!ąższ]u nowotworlowego, a). miąższ ż po-
wi9kszalącymi Się, Zmlenionyml komórkami nowotworowymi,

b) obszar lozpadu.

W innych miejscach łozpadający się dlogą martwicy
rozpływnej miąższ nowot\^Iorowy zostaje ujęty przez
rozrastającą siq młodocianą tkankę łączną i zmieniony
w torbiele różnej wieIkości wypełn:one bezstluktulal-
lrymi masami białkowymi. (Ryc. 7, B).

Ryc. 3, a) powiększanie slę i roz§ad zespołów kómórek
nowot\łrorowyct\. b). rozrost zastępcz,y tkanki łącznej dookoła
tych ogni§k. c). zacbowany mląższ nowotworowy d) przewody
Bnczołowe nowotworowe, w któryct!'komórkl uległy Tozpadowi

Ryc. 4. Wyctnek z ryc. 3 powięksżony. ą), §owięk§za,nie się
i rozpod komórek nowotwo}lowych. b\. zastępczy rozrosó tkanki
łączneJ podściell§kowei. c). przewody grucz,ołoYIe nowotworowe

. z rozDadłymi nabłonkami.
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Ęyc. 7. 9,). gnlazda komóTek nowot}v,orowych u]egłe rozpadowi
i plzemlenlone w torbiele. b)_ namnożona tkanka łączna

podśclellskowa. c), naczynia krwlonośne,

liyc,8, a), przewody gruczolo,We nowotworowe, w których
liornórki nowotworu wLegły zllsżczeniu, śWiatło wysłane ko-
mórkarnl ko§zyczkowatymi. b) przewód nowotworo$ry ulega_
Jący torblelowacer].lu ze ńvszc7ńDymi, rozpa,dr"jącymi się ko-
mórks.ml. c), z,naczlrle namnożiona młodociana ikanka łączna.

Wnioski
1. Substancje zawarte w hvdrolizatach żagwi brzo-

zowej (Polyporus belujjnusJ i guza brzozo,,vego (Poria
obliqua) powodują martwicę rozpłl,wną komórek nowo-
tworowych,

2, Zmiany te w największyrn nasileniu występują
w obszarach nowotworu najblo,gaciej unaczynionych.

3. Z powodu malej ilości przypadkót- nie można
wyciągać daleko idących wniosków, Nie ulega jednak
żadnej lvątpliwości, że substancje zawarte w hydroti-
zatach żagwi i guza brzczowego bardzo intensywnie
harnują wzrost wszystkich roślin oraz powodują mart-
wicę rozpływną komórek nowotworo-wych z równoczes-
nym zastępczym rozrostem tka.nki łącznej,

4. Substancja czynna zawalta w hydrolizacie silnie
redukuje i jest najprawdopodobniej jakimś metaboli-
tem witaminu c.

ptśmtennictwo
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ZENON BUBIEŃ

PRZYPADEK MASOWEGO ZATRUCIA
PSZCZOL DDT

zakład1u Farmakologil wydz. Wet, W s R,. we Wrocła,s/lu
Klerownlk: Pror. dr A. sz]qa,bowlcz

Na czoło środków chemicznych używanych do, zwal-
czania szkodników roślin i pasożytów zwierząt wysu-
waja się obecnie preparaty DDT (dwuchlorodwufenylo-
trójchloroetanu). Preparaty te, uźywane są pod różnvmi
postaciami: pasty, prolszki, płyny, emulsje itp. W kraju
stosuje się najczęściej Azotox i Gesarol,

Azotox - 
jest to białoszary miałki proszek o cha-

rakterystvcznym zapachu, nierozpuszczalny w wodzie.
Pod względem chemicznym jest idcntyczny z DDT. Jako
produkt handlowy zawiera 100/o DDT oraz 900/t talku,
stanowiącego nośnik dla tego środka,

Gesarol 
- 

pod względem chemicznym i fizycznym
pokrywa się z Azotoxem, posiadając identyczne działa-
nie i zastosowanie.

Preparaty te, bardzo mało toksyczne dla zwierząt
ciepłokrwistych. są b. silną trucizną dla orvadów a tym
samym 1 pszczół. DDT zaliczamy do jadów kontakto-
wych, działa na o,wady tym silniej, im większa ,iest

powierzchnia styku ich ciała z jadem. Owadobójcze
działanie DDT opiera się na rozpuszczalności teqo pre-
paratu w |ip6idach, Lipoidy i lipoidoproteiny obecne
w pckrywach ciała owadów pozwalają na przedostanie
się iadu do zakończeń nerwowych leżących tuż pod
powłoką zewnętrzną, a tym samym na bezpośrednie
działanie na układ nelwcwy. Przenika bardzo szybko
w miejscach secłmentacji, gdzie znajduje się tylko cien-
ka warstwa naskórka. Owady po zetknięciu się z DDT
wyk.zuią początkowo wielkie podniecenie, następnie
dochodzi do stopniowego porażenia odnóży i skrzydeł
W tym stadium leżą one bezwładnie na grzbiecie poru-
szaiąc coraz to słabiej nóżkami. W krótkim czasie po-
tym oiną na skutek plorażenia ośrodkowego układu
nerWoWeqo.

Podaję typowy przypadek masowego zatrucia pszczół
DDT.

Do tutejszeqo Zakładu wpłynęły próbki padłych
pszczó! oraz próbka liści rzepaku. Próbki - własność
ob X z Brzoshcrwic, Właściciel poda,ie, że zalważył
przed ulami w pasieee znaczną ilość nrartrł,ych pszczół.
po"ost-łe żyjące rozłaziły się po całym ogrodzie, prze-
wracały się, w końcu qinęły. Wyoarnięto z każdeqo
ula przecietnie okorło 1/2kq, martwych pszczół. W od-
leqłości 750 m. od pasieki, znaidowało się poletko
rzenaku ozimego (0,5 ha), kióre, jak się później okazało
bvło istl:itną przyczyną opisaneqo zatrucia. Rzepak ten
bowiem bvł opylany Gesarolem tj. preparatem zawie-
rajacym DDT, którego obecność wykazała analiza tok-
sykolooiczna zarówno w przysłanei próbce martwych
pszczół jak i liściach owego rzepaku.

Opisany pDwyże j przypadek masowego zatrucia
pszczół, nie jest odosobniony. W związku z masową
akcją zwalczania szkodników roślin środkorni chemicz-
nymi, między innymi i DDT, pracownia nasza jest coraz
6zęściej alarmowana o tego rrodzaju wypadkach. Stoso-
w"nie środków chemicznych, powinno być z,awczasu
uzgodnione z właścicielami pasiek, aby moqli zapobiedz
niepotrzebnym stratom. Uwzględniając możliworść zatru-
cia pszczół, należało by spryskiwać rośliny przed okre-
sem kwitnienia lub wywozić w tym czasie pasieki
w teleny niezagrożone.
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